
Ne 114. Rok XI. SOSNOWIEC —  środa 19 maja 1920 roku. Cena num eru \ ml<.

Ceny ogłoszeń: Na
l-ej stronic wiersz 
petitow y mk 8.00. 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV e j ' 
stronie —4.( o fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: .Iskra* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie ipk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — -mie­
sięcznie mk. 16.00, 
z  przesyłką pocz­
tową !5m k. 00 f., 
Cena numeru po- 
jedyóczego i mk*

Oddziały w ła s n e :
W Będzinie ulica 
Małachowsjsiego 9 

■ w Dąbrowie ulica 
Sienkiewicza.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 1

ek ranu  Franceska Bertlnl
w  sw ej znakom ite j k reac ji w  d ram acie  w 5-ciu  częśc iach  p. t.

/ n  r w g W  (z cyklu 7 m iu g rze -
9 9 j r J M A U l  W S A /  chów  głów nych).

N A D  P R O G R A M :
J ^ m e r y l i r a i i e s k i  P o j e d y n e k  (kom edja);

Celem uniknięcia  na tłoku  w niedzielę i święta obraz dem onstrow any będzie tylko na seanse .

D O M Y  E E I F E D Y C T M K  p .  ł .

W Moli &F i. Bpiri J. Iii a F
zrzeszyły się pod f i rm ą :

l
SPÓŁKA AKCYJNA,

k tó ra  ukonsty tuow ała  się dnia 11 m arca 11920 r. i rozpoczęła sw ą działalność*
Spółka  Akcyjna w yk on yw a  w sze lk ieg o  rodzaju operacje ,  w c h o d zą c e  w  z a k res  ekspedycji w e w ­
nętrznej  i zag ran iczn ij ,  form alnośc i  ce lnych przyw ozo w ych  i w y w o zo w y ch , magazynowania  

to w a r ó w , żeglugi, asekuracji  i f inansow an ia  transp ortów .
ZARZĄD W  WARSZAWIE, UŁ. CHMIELNA NR. 40.

ODDZIAŁY:

w Warszawie, Chmielna Hr, 19,
„ Łodzi, Dzielna Nr. 36,
„ Sosnowcu, 3 Maja Nr. 16,
. Gdańsku, Jacokstor Ir . 31, Toruniu,

Mławie, Herbach Polskich i Pruskich
i  nm w u y i t k i e h  in n y c h  pogran iczach .

Obszerne sk łady  w  W arszaw ie ,  Wronia Nr 8  w  pobliżu s ta c j i  to w a r o w e j  W. W. w  Łodzi, 
Dzielna Nr. 2 6  i w  S o sn o w cu ,  3  Maja, w ła s n a  bocznica.

Organizacja szpiegostwa  
na G. Śląsku.

Sensacyjne rewelacje „Ofeersch Greitz.-Zfg*
Bytom, 18 msja.

(F. A. T )
W rgiasssniu dsJsayeh re­

welacji o szpiegestwach rządu 
niemieckiego i a  G órajm  Ślą­
sku, autor . I f i l j i k  isp jtań * ,  
Tereytes, cpubllktwał w „01 er- 
schleslzehe Grei* Zeituig* i l e  
słyehsnie sensacyjne fa ita ,  
które demaskują krecią rebetą 
rządu niemieckiego wrględene 
polaków i wlidz k ca i ie j ja jch  
Bt Górnym Śląsku.

Artykuł tea, który Tersytes 
ogłesił jo t  ais w fa m ie  rspy* 
te i l s ,  t le  wprost jako oskar­
żenie wokee koalicji i tsłego 
świata, wywełsł e l r t i  niem- 
s4w, sw liiscsa  wiród władz 
niemieckich za G. Śląsku o- 
t r e m ie  prserażenie.

W artykule ji(4 tyt. „Orga- 
Bltsejs szpiegowska rsąóu nie­
mieckiego i»  G. S lą iJn “ f is ie  
Tessytes co następuj*:*

, Niemieckie w łió re  ale eą 
w y k rcd ie  w wyborze órcdktw 
dc welkl pclityiinej; cd r ie  
fs m ią ln y th  czssów prusak ule 
gardzi w wilee y elity ear ej ani 
fałsiywymi d c i im e i t im i ,  ani 
s fa łszcw aiy*m iiez ięd tm i, ani

kłamstwem 1 cklcdą, s i l  m«r- 
derstwem lub prsemecą. Celem 
■obrasowaBle f ińskiego efca- 
rsk teru  uekyJJmy nieco zasłonę 
1 peiwclJmy ludności górno­
śląskiej spojrześ i s k n l i s y  rzą ­
du fińskiego.

D iia  0 a i je in ia  19S0 wyiłał 
f ie e y d ea t  f d ic j i  w Berlinie na 
l laeu  Alekiazdrs, cddsiił I A; 
w jd s i i ł  polityezny, 10 tu ko- 
misarsy — rzpiegów, wówią- 

^ j c h  przeważnie po paliku 
« « 8  t. aw. „pasie* aa G. 
Śląsk se astzególajm i zleea- 
aJimi.

Pcwjże] wymiea ieBi  izpie- 
gcwie zestal i  lacpatrzezi w  
fałszywe fa ispo tty ,  które pod­
pis* ł w ifh m is tr i  S i ł m l e r c t r  
alko Mak), gorliwi wipółpra- 
fcwaicy Kccka. Członki wie tej 
zgra i  szpiegowskie]  ( t u j  m i l i  
s l e sen ie  óledseiia e t leg o ż jc la  
f c l i t y c i i r g o  1 g e s j e d a r e u g o  
polaków z a  G. Śląsku. Zara- 
t e m  miel i  ó ledrić ru r ą d ie n ia  
władz m i ą d s y s c j u a s i i s i e j  i nad-  
ajlióTaprewcrdaiia il im ieekim  
e s i t r t i tM  w YTrcsławiu wsgl.

w Birliale. Na życzenie jes te ­
śmy gotowi przedłożyć koali- 
cyjie j komisji takie sfałszo- 
wane passperty.

W it śalwy aa wodsem te] ar- 
mji szpiegowskiej, a zarazem 
kierownikiem esłej tajnej zbro­
dniczej tropagaady niemieckiej 
aa  G. Śląsku jest dr. Spieskert, 
który as do polewy marea 
miesskał w Katowicach, w  ho­
telu Savay, a obeeaie mieszka 
wrYTroeławiu za plaeu Tau- 
eatziea. Daiałalnośó jego okrył 
rząd liemieeki w tea sposób, 
iż kemisara państwowy dla po­
rządku fohllszaego mianował 
go swoim mątem zaufania, a 
rsąd niemiecki przedstawił go 
władzom okupacyjnym, Jako 
ursądnika do awslczaaia boi 
ssewiimu aa G. Śląsku. Tajny 
radca rejcBeyjay Kalle chwalił 
się aa  peefnym zebraniu, te  
Sfieckcitowi udało sią poty- 
skaó zaufaaie miądzysojuszni 
esej komisji rządiącej. Motemy 
'. Kallowi zdradzić, te  u f ize  
siliśmy saw iss iu  Komisją k«- 

a lieyjtą  o właściwym celu 
irsykyola  Sfieckerta aa  G. 
Śląsk — i k< misja ta zezwoliła 
aa  Jego „dsialalicóć* na G. 
S?ątku, aby uzyskać dowody, 
jak rsąd niemiecki usiłuje 
wszelkimi órodktmi zniweczyć 
traktat pekrjowy.

Kierownikiem seipclu szpie­
gowskiego za samym G. Ślą­
sku jest kcm isari kryminalny 
■Weitrel, który p irebyw tł aa

S

poMór Wi^owsfti
przyjmuje  

od 12 do 2  i od 5  I pół do 7.
C h i r a r g j a .  c h o r o b y  k o b i e c e  i a k o i z e r j o -
ul. Małachowskiego
(Fabryczna) Hr. 16.

G Śląsku aa podstawie fałszy­
wego paszportu, wystawionego 
aa  naiwiske .Rengert" w Ka

* towioaeh, w hotelu .Monopol* 
pekój 6 i 7, a esasami wystę­
pował jako prsedatawiciel fir­
my „Max Zeuiert*, skład ar­
tykułów kolej owy efe, tram wa­
jowych i wielkiego przemysłu. 
Telefonicznie motna było roz­
mówić sią z tym .handlowcem* 
pod numerem h o  i H i  wKa< 
towlcaoh. Biuro Jego znajdo­
wało sią przy ulicy S ihillera 
nr. 9 u p. Lisobke w Katowi­
cach, tak długo dopóki stosu­
nek romantyczny między pa­
nią Lisehke a niemieckim 
szpiegiem sią nie skończył. 
Ateby skompromitować panią 
Lisckke, policja kryminalna 
wykryła niedawno u jej po­
rno onlczkl Jaskinią gry hazar­
dowej. Zastępcą Yfeltsla Jest, 
wachmistrz Dresoher i  Berli­
na, który na G. Śląska upra­
wia szpiegowskie rzemiosło pod 
nazwiskiem starszego Intyniera 
Dębna. YT ostatnim czasie 
przeprowadsił nią p. „Rengert* 
razem »  „Dehnem* do Gliwie, 
hotel „Deutsokes Hans*, pokój 
nr. 8. G ly  w .Obersohlcsische 
Grena.- Zeitung* ukarały sią 
.Małe zapytania* do p. ł f  eitsla 
alias Rengerta, ten te  uznał za 
stosowne razem ze swymi po­
mocnikami ulotnić sią Jak na j­
prędzej ■ G Śląska.
” „Kcngertowi* podlegają w 

słafckie szpiegowskiej następu-

Iące osoby: na G. Śląsku: Wił- 
idna Rolcff w Gilwieach, Mi­
chał Studziński w Raoiboriu, 

Wieczorek w Pszczynie, An­
drzej Łysiak w Koźlu, Kensy 
w Królewskiej Hucie, Mcjor- 
enyk w Katowicaob, Bauch 
w Mysłowicach, Relnke w My- 
ałowicaob, Kulik w Tarnow­
skich Górach, ,parna* Jsncek, 
sekretarka .Dehna", Konew 
w Opolu, attaeke ksląsiaHatz- 
felds, pełnomocnika rządu nie­
mieckiego przy koalicyjnej ko­
misji rządsąoej, Tibuiski w 
Zabrsu, Fitzck w Bytomiu, 
Raegotta w Katowicach w  roli 
woźnego biura firmy .B irg -  
und Hiittenm annissher Verein*, 
Wiśniewski w Rybniku, Reh- 
berg w Bytomiu, aktor Neu­
mann w Królewskiej Hutie, 
Ludwika Groseklauser w Ka­
towicach, w ostatnim czasie w 
Opolu, Erna Wiener, siostrze­
nica wytej wymienionego ak­
tora Neumanns, razem 19 osób.

Szpicel Kekbarg usiłował 
wkręcić pewnego szpiega do 
polskiego komisarjatu plebi­
scytowego 1 m iił szczególno 
polecenie wykrató komisarzowi 
Korfantemu waine materiały. 
Rsąd niemiecki wydał zlecenie, 
aby p. Kcrfcntego sa wszelką 
ceną .unieszkodliwić*.
'  Ofióon tego clrsymali szpie­
gów io osobne zlecenie dowie­

dzenia sią o drogach łączniko­
wych 1 dowozowych wojsk o- 
kupacjjnyeb, gdule m a jda ją  
sią składy amunicji wojsk f ran ­
cuskich, ile jest wojsk okupa­
cyjnych i jakie loh ugrupowa­
nie. Wszystkie te wiadomości 
miano podawać natychmiast 
Rengert owi. Z dodanych do tej 
paszki szpiegowskiej „dam*, 
zlecono p. Grossklauer, która 
zna d skonale Jąsyk angielski 
1 w czacie wejny była na u- 
slugack niemieckiego srtabu 
admiralioji, saeiegowao angli­
ków. Panna Wiener, znająca 
dobrze jąsyk francuski, miała 
się zapoznać z oficerami fran­
cuskimi i szpiegować ieh urzę­
dowanie i życie ' prywatne. 
Opróoi tego w kabarecie ,Tre- 
oadero* w Katowieash praco­
wała z polecenia policji berliń­
skiej pąnna „Friedel* w cela 
wydostania od franouskich ofi­
cerów różnych tajemnic.

Współpracowali z tą bandą 
szpiegowską: naczelny redak­
tor bytomskiej „Ostdeutsóhe 
Morganpoit* Trueok, dyrektor 
policji Sohwende z Katewio, 
asesor tejże policji Hcerstke, 
sekretarz tej samej policji Gu­
staw Feind, landrat rybnicki 
dr. Lukarohek, który za po­
średnictwem Weitzla ksz ił  so ­
bie wystawić sfałszowany 
pasrport na nazwisko .Karol 
Gottlieb*, ażeby wódz łatwiej 
uprawiać rzemiosło szpiegow­
skie, dalej landrat tarnogórski 
von Bioekhusea, Alojzy P is -  
noblc, alias Białek a Bytkows, 
obok la ś  tego wychowanka 
domu karnego Proncblsa stał 
ozoigodny „sługa* boży Ulitzka, 
przywódcza związku „Helmats- 
treuer Oberichlesier*, dr. Qae- 
ster, wreszcie prezydent na­
czelny Śląska Bitta 1 wielu 
Innych równie .zacnych* m ę­
żów.

Cały ten materjał dowodowy 
oddano międzysojuszniczej ko- 
misji, a przez powołane czyn­
niki posłano go także radsie 
ambasaderów w Paryżu i rzą­
dom koalicji w Londynie, P a ­
ryżu I Rzymie, ażeby mogły 
wyrobić sobie sąd o sławne] 
niemieokiej wierności i o .d o ­
brej woli*, a  jaką rsąd n ie ­
miecki pragnie wypełnić trak­
tat pokojowy*.

Te sensacyjne rewelacje o- 
głaszają także górnośląskie pi­
sma polskie i wydane one zo­
staną w  osobnych pisemkach 
ulotnyoh.

Bytom, 16 maja.
(P. A. T.)

Ogłoszone przez Teisytesa 
rewelacje o zorganizowanym 
szpiegostwie rsądu niemiec­
kiego na G. Śląsku wywołały 
wśród niemoów formalny po­
płoch. W  przeciągu jednej do­
by uciekli prawic wszyscy 
sspiedsy z G. Śląska. W bar- 
dzo prsykrej sytuacji znalszł 
się prowokator Trocck, naczel­
ny redaktor bytomskiej .Ost- 
deutsehe Morgenpost*, który 
na oskarżenie Tersytesa miał 
tylko ogólnikową odpowiedź, 
że to nie prawdo. Otóż dzisiej­
sza „Obersobl. G renizeitu ig* 
fisy ta sza  4 fakts szpiegów-



•kich machinacji Troeeka i 
wsywa go public z aie do od­
powiedzi w kj m wzglądzie.

Komisja ententy uznała 
dokumenty niemieckie 

za falsyfikaty.
Bytom, 18 «»}••

(P. A. T )
Bytomska „Oberschl. G reli- 

aeltung" ■ d*1* 18 ^za. donosi

i  Opola, il koalicyjna komisja 
rządząca zbadała dokumenty,
przedłożone Jej p iie i  tsąd n ie ­
miecki, które miały dowodzić 
tajnych polikich usiłowań abroj 
nych polaków na GL Śląsku. 
Komisja ussała te dokumeity 
sa f*my fikały. W aferą tą 
wmieszanych jest kilku urząd- 
sików siemioakiob, miądsy nl- 
mi lan ira t tarnogórski v. Brock- 
bussem i jego sekretars dr. 
Weiac. r

E
(P. A. T.)

B y tj» , 18 maja.

Pisma górsośląskle egłacza- 
ją  otwarty list posła Koifaste 
go do obeesego kanclerza Rie- 
czy, w któryia polski komi- 
sars plebiscytowy oskarża pu- 
bliessie iząd sismieoki, te  sa 
Jego wiedzą 1 wolą sfabryko­
wano owe fałisywe dokum ei­
ty  o rseksmym zbrojnym sprsy- 
ciążeniu polskim na G. Śląsku, 
które ogłosiła wrssławska 
.Sshlesisshe Volkczeitung". Na 
dowód pisytaosa p. Korfanty 
ogiasiaie w bytomskiej „Ober- 
schlerfche Gtenzzcitung" |re -  
welaeją Tersytess, i  któryoh 
w ysiks, te  dokumenty tesfa ł 
azowił iandiat tarsogórski 
Brookhussea i jego sekretars 
Weiss.

Jako dalsze dowody podaje

J. Koifamty róftse bardso oie- 
awe fakts. Twierdsl, te  dnia 

13 kwietnia b. r. odbyło sią w 
Wrocławiu tajne sebrasie prsed 
stawloleli nąd u , srmji, orga- 
nisaojl plebiscytowych i p ra ­
sy, sa  którym omawiano także 
sprawą rzekomego powstania 
polskiego. Zebranie to, k tóre­
go uczestników p. Koi fanty 
wymienia po nazwisku, uzna- 
ło, iż wiadomości o rzekomych 
zbrojnych prnygotowaniach pol­
skich względem G. Śląska są 
plotką, ale plotką potądasą 
dla agitacji lienleokiej.

Dalej prsytaoss ;p. Korfanty 
wyjątki spiawosdanla ksiącia 
H atsfells, pełno m osiiks rsądu 
niemieckiego prsy komisji koa­
licyjnej w Optlu. W poufnym 
tym sprawozdaniu z przed 3 
tygodni, wystosowanym do mi­
nister jum spraw nr graniczny oh, 
uważa ks. Hatifeld wiadsmoś- 
•1 alarmujące o koncentracji 
wojsk pdik łeh  na pogranissu 
Śląska aa nieprawdziwe i od* 
radna d g r o m a d z e n i e  
wojsk niemieckich na granicy 
niemleoko - śląskiej. Hatrfeld 
donosi, że generał Le Rond za­

pewnił go 2 razy, że nie wpu- 
śel wojsk polskich na G. Śląsk, 
ani tek nie wezwie ioh pomo- 
ey. Tryumfująco dodaje Hatn- 
feld, że lrąonze usychanie te­
go cśwladsnenia od gen. Łe 
Ronda jeet dla Niemiec bardzo 
ważie, bo rząd niemiecki mo­
że go trzymać na słowo.

Wreszcie przytacza p. Kor­
fanty dosłowną treść pisma 
niemieckiego min. spraw we- 
wnątranyob, który twierdzi, 
że wiadomości w prasie nie­
mieckiej o rsekomych nbroj - 
nyeh usiłowaniach polskich na 
G. Slątku są nieprawdiiwe, a 
ruchy wojskowe po polskiej 
stronie to ówiesenia rekrutów 
i wysyłka wojsk na front bol- 
nnewiok). To pismo było od­
powiedzią na napytanie mini­
stra reiohcwcru, czy wobec sen­
sacyjnych wiadomości o rze­
komych koncentracjach wojsk 
polskich na pograniczu G. Ślą­
ska należy przedsiąwsiąó od­
powiednie wijskowe narządze­
nia.

Tak ocenia — pisze p. Kor 
fanty — rząd siemioeki rzeko 
me niebezpieczeństwo zbrojne 
polskie miądny zebr, na we- 
wnątrn jednak unnał u  sto­
sowne wsiosąó w tej sprawie 
„dyplomatycsne“ kroki przen 
wystowanie noty do komisji 
rnądnącej i rządów koalicji, 
nlłąonająo do niej „dowody", 
k ttre  cfiłisowano na jego wie­
dzą. Otóż na podstawie tych 
faktów oskarża p. Korfanty 
rząd niem iecki' o świadome 
ftłszow aiie dokumentów, o u- 
prawianie szpiegostwa na G. 
Śląsku, o podstąpne postąpowa- 
nie wzglądem komisji rządzą­
cej w Opolu i wobec rządów 
koalicji, aby tylko nie cpełalć 
należycie warunków traktatu 
pokojowego. P. Korfanty wzy­
wa kanclerza Rzessy, by sią- 
w tej sprawie ośwladcnył.

Dziś wyrnucają z Z obło sin 
wszystkie polskie rodziny. 
Dworzec kolejowy w Piotrowi­
cach 1 Zebrzydowicach napeł 
niony wygnańcami.

Kapitan Flips, na inter wen- 
obiecał przewieźć clążko 

rannego inżyniera Kledronla a 
Orłowej do Cieinyna. Nie speł­

nił obietnicy. 1st. Kledroń Jest 
poważnie ohory, gdyż go po 
pobiciu razam z Mewaldem 1 
Nowakiem wonuconc do wody. 
D ilew ci|ta , które usiłowały 
wyoiągnąó aloiiesąśllwyoh • 
wody, równiet pobita i odpą- 
dsono.

Baczność Warmiacy!
Chwila plebiscytu bliska. Chwila ta  rozstrzyga o przy­

należności Waszej do Polski. Polska chciałaby i te  zie­
mie, które objęte są plebiscytem przygarnąć do siebie i 
widzieć je  woYnymixi szczęśliwymi.

W Waszych rękach więc, Warmiacy, spoczywa los 
tej ziemi. Wielką agitację  upraw iają  niemey, chcąc te 
ziemie nadal zatrzymać, abyście Wy i Wasze dzieci im 
się wysługiwali. Chcecie należeć do Polski, to niechaj 
każdy jak  najspieszniej poda adres obojga płci od 20 go 
roku, miejscowość, datę urodzenia, zawód i wyznanie 
miśszkających obecnie na obczyźnie lub w wolnej już 
Polsce celem przybycia na głosowanie.

Mieszkańcy, którzy wiecie o pobycie W aszych k re ­
wnych lub znajomych, mieszkających na obczyźnie, ale 
urodzonych w powiecie olsztyńskim lub reszeiskim, po­
dajcie nam ich adres, abyśmy i tych do głosowania za­
wezwać mogli.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod adresem: Mak- 
sym iljan Majewski, O lsztyn (ftllenstein  Oitpr.) Bahn-  
hofstr, 1:

Nowy cios dla Polski.
Umiędzynarodowienie Gdańska?!

Z handlowo-przemysłowych 
polskich sfer G iańika otrzy- 
muje „Naród" alarmują** in ­
formacje, Jakoby w kołaeh an­
gielskich noszono slą i  poważ­
nym namiarom umiądsynaro- 
dowięnia tego prastarego mia­
sta i portu polskiego. Z naci­
skiem priytym  podnoszono, że 
n o śn ik iem  tej właśnie myśli 
jeet p. Reginald Tower.

Polnieść należy, że p. Regi­
nald Tower na posieiieniu w 
W arn a  wie oświadczył, że u-

Waroiawe, 18 maja.
miądaynaro łowienie G lańoka 
byłoby naj wiąkiaym głupstwem 
(waere die groeaste Dummheit, 
oytata dosłowna p. r ) .

Jeżeli Izformatorowie „Na­
rodu" oą w igodaio •  istotnym 
■tanem neony, te widoonile 
oplują p. Towera wlćgła w o- 
statnieh onaaaoh nmiaaie. Tak 
• iy  izaozej, opiaji polaka Jeat 
nanlepokojona i musi doma­
gać sią . kategorysinego tej 
■prawy wyjaśnienia, od ozyn- 
nlkćw kompetentnych.

jfiemcy zapłatą 120 miljariiw w złocit!
Anglja i Franoja porczumia- 

ły sią oatateoinie oe do wy­
sokości odoikodowaaia, które 
mają zapłacić Niemey. Uitalc- 
no, że oonajmniej wyniesie ono 
120 miljatdów marek w złocie!

Amsterdam, 18 mojk.
(J*ślł lważymy, że obeonie , 

w Niemczech za marką złotą 
płacą 00 mk. papierami, to su­
ma odszkodowania wyniesie 
proeszło 7 tryljonów maiekl 
Prayp. rid .)

Niesłychany pogrom polaków Straszne żniwo światowej wojuy.
przez zbirów czeskich.

Nademły tu ■ Orłowy au­
tentyczne informacje o potwor­
nych szczegółach masakry, ja­
ką w cłbotg raao urządaiły w 
Oiłowcj bandy cneskie. Are- 
■itowały one 20 osób i  inteli­
gencji polskiej i uwięziły je na 
strażnicy pożarnej. Za całość 
tyeh ocób odpowiedzialny był 
burm iatri Martimeo. Obitawił 
on strażnicą żandarmeiją, ta 
Jednakże w południe odecała. 
W tedy tłom n u c ił sią na u- 
wiązionyob, wywlókł ich 1 pu 
■zoził kolejno wśród szpaleru 
uitawioayoh caechów, którzy 
więźniów bill kijami.

Gdy poszosególne osoby pa­
dały podnoszono Je, pędzono 
dalej i bito.

Najbardziej znęcano slą nad 
delegatem rsądu pelsklepo przy 
komisji wąglowej ink. C ed ro - 
niem, którego pobite do krwi. 
Poraniony wyrwał cią 1 biegł 
do kościoła. Czesi dopadli gc 
jednak na schodach i tak po­
bili, że stracił przytomne ść. 
Nieprzytomnego bito dalej, 
l iż  K iedrtń leży * baonie w

Cieszyn, 18 maja.
sspltalu w Orłowej. Ma on 5 
ran na głowie.

Również oiążko pobito na­
si ąpcą kuratora zboru ewan­
gelickiego Moswaldc. Dalej po­
bito księgarza Nowaka 1 wrzu­
cano go do potoku, a p. Bła­
chuta wyoiągaiąto z powozu z 
orszaku weselnego 1 pobito.
- Równocześnie napadnląto sa 
bursą polską. Wychowanków 
pobito i uwiąziono. Wkrótce 
potym wypuszczono lob, wie­
czorom jednak nowo bandy n a ­
padły na bursą i wychowan­
ków rozpądaiły. Podcza# wszy­
stkich tych zajść żandarma rj a 
ozeska zachowywała sią bier­
nie. Wojska koalicyjne nie po­
kazały sią.

Cieszyn, 18 maja.
W Skraeszoniu, na granity 

Zakłoola, ozeska bojówka na­
padła na nasaysh ludzi. Jeden 
czeski żandarm zabity. Nicze­
go żandarma skraeeiońakiego, 
rannego, tak bito kolbami, że 
mu wysiły wnętrzności.

9 miljonózr zabitych, 30 miljonóar rannych.
Lyon, 18 maja.

Tardleu ogłosił w „Illustra­
tion" as ty kuł, w którym ze­
stawia bilans cbesiuj Fraioji. 
Pisz* on, że w hiatorj! świata 
nie było wojny, w której p»

obu wslóząoyoh stronach by­
łoby zmobilizowanych 70 mi- 
ljoniw, rannych 30 miijonów, 
zabitych 9 miijonów i to w 
ciągu I  lat.

Drogi podniesienia 
produkcji rolnicze}.

Do podniesienia wytwórczoś­
ci naszego rolnictwa prowadzą 
dwie główne drogi. Pierwsza 
z nich—to rozszerzenie obsia- 
ru  zaeiewów przez ponowne 
poćhąoio uprawy gruntów, d ru­
ga — to podniesienie plonów 1 
wydajności uprawianych dzi­
siaj obszarów.

Dążąc do rozssernenla ob­
szaru zasiewów sejm uchwalił 
w ciągu oitataloh mieniący 
dwie ustawy, zmierzające do 
osiągnięcia tego celu, a m ia­
nowicie ustawą o zagospoda­
rowaniu Odłogów, na mocy 
której praesnaazono poważną

sumą miljarda marek: na pod- 
Jąeie odpowiedni* intensywnej 
akojl, orni ustawą o przymu­
sowym w/dilerżawlaniu nie- 
zagospodarowanyoh. użytków 
rolnyoh.

D.*uga z tych ustaw spot­
kała slą z silną krytyką fa­
chowych pism rolaloayoh. K ry­
tyka ta była cał ko wiole uspra­
wiedliwiona, ponieważ ustawa 
zawiera szereg postanowień, 
które nie przyczyniają slą by- 
n aj male] d) podniesienia wy­
twór oiośii rolnej i ro issem e­
ni a obccaru upraw, naruszają 
nlepotriebaie prawa właścicie­

li gruntów, leżących odłogiem 
i mogą im utrudniać pracą nad 
uruchomieniem gospodarstw. 
Pomimo tych braków, ustawa 
ta jest jednak zasadnloao zu ­
pełnie usprawiedliwiona. W 
okresie przeżywanego obecnie 
kryaysu aprowisacyjnego m u­
simy dążyć do podniesienia 
produkcji głównych płodów 
rolnych wsielkimi możliwymi 
środkami, 1 państwo nie może 
pozwolić na to, by leżały o i-  
łsgiem obszary gruntów, Jeże­
li te grunty uprawiono przez 
kogokclwiek być mrgą.

Główną przeszkodą, utrud­
niającą uprawą odłogów, jest 
brak lnwentarsa pociągowego 
i dlatego też muczą być wy­
tworzone taki* warunki, któ- 
reby pen waliły w każdej okc- 
liey na wyzyskanie w jak naj- 
pełaiejazej mierze znajdują­
cych slą tam awierząt robo­
czych. Jtżeli pawna kategoija 
właścicieli posiada wląoej zie­
mi, niż jeat w stanie uprawić 
własnymi siłami, Jeżeli równo­
cześnie inni mogą posiadanym 
inwentarzem uprawić wląsej 
ziemi, niż wynosi ioh stan po­
siadania, to Jest rzeczą zupeł­
nie słuszną, aby odstąpili oząść 
swoich gsuntów, których sami 
uprawić nie mogą tym, którzy 
Ją obsiać zdołają. Jeżeli nie 
można tego osiągnąć na dro­
dze dobrcwolnej umowy zain­
teresowanych, ta zastosowanie 
przymusu jest w danym wy­
padku zupełnie usprawiedli­
wione...

Właściciele leżących odłoga­
mi grantów powinni też zająć 
w stssunku do tej ustawy sta­
nowisko pozytywne ' i  współ­
działać z wprowadzaniem jej 
w życie, starając slą z własnej 
inicjatywy wydzierżawiać grun­
ty, których nie są w stanie 
uprawić, udzielając władzem 
wszelkich żądanych informacji 
i wyjaśnień. Dlżenie do obej­
ścia przepisów ustawy, uchy­
lania sią cd wydzierżawienia 
nieuprawlonych gruntów przez 
pezorne podejmowanie upraw 
musi być uznane za czyn po­
tępienia godny, sprzeczny a 
nażywotniejsaymi interesami 
kraju.

Jak zaznaczona wyżej usta­
wa o dzierżawieniu niezago­
spodarowanych użytków rol­
nyoh zawiera szereg postano­
wień wadliwych, które, przy 
nleumiejątnym wykonywaniu 
ustawy, mogą wywierać ujem­
ny wpływ na normalny rozwój 
predukcji rolnierej. Wobec te­
go organizacje rolnicze winny 
dążjć  do tego, aby ustawa ta  
była wykonaną w sposób wła­
ściwy 1 celewy, któryby za­
pewniał osiągnięcie! możliwie 
najbardziej dodatnich wyni­
ków. Z ttgo też wzglądu Jest 
rzeosą pierwsaorządaej wagi, 
aby organizacje rolaicae sko- 
rzysteły w całej pełni z przy­
sługującego Im prawa delego­
wania swych praedstawiolell do 
gminnych, powiatowych 1 wo­
jen ódakich komitetów pomocy 
rolnej, które są powoływane 
do życia w wykonaniu ustawy 
o zagospodarowaniu odłogów.

Komitety te mają szeroki 
zakres dzlałcnla i są powoła­
ne miądny Innymi de udziela­
nia pożyczek z mlljardiwego 
fanduszu na oel°i zmierzające 
do uprawy zapusaczenyoh 
gruntów 1 do ozuwania wogóle 
nad sałą akcją aagespedaro- 
w aiia odłogów.

*Tybór odpowiednich ludzi 
do pracy w tyeh komitetach 
jest sprawą pierwasoraądnej 
wagi, ponieważ Jedynie przy 
czynnym współdziałaniu p ra ­
ktycznych dzierżawco wych rol- 
nlków akcja gospodarowania 
odłjgów może być dobrze 1 
sprawnie przeprowadzona 1 je ­
dynie w tym wypadku uchwa­
lone na ten oel sumy bądą 
należycie zażyte i przyczynią 
sią Istotnie d r wydatnego zwią- 
kszenia produkojl rolnej. Każ­
dy uprawiony w roku bieżą­
cym 1 obsiany mórg odłogów 
meże nam dać w roku przy­
szłym około i  k srsy  sprząta*



Wszystkim, co w nieszczęściu, które tak nagle 
i niespodzianie na nas spadło ze śmiercią na juko­
chańszej córeczki naszej

ZOSI WOŻNIAKÓWNY,
a w pierwszym rzędzie Sz, Duchowieństwu, przyja­
ciołom i życzliwym, którzy wzięli udział w pocho­
waniu drogich nam zwłok, składamy z głębi serc 
.Bóg zapiać". '  ^

Rroiiki.

Lekarz dentysta

i i  Mmm
(przeprowadziła się na ulicę War. 
■szawiką Jfe 8, II piętro, tal. 132
Przyjm uje codziennie od 10-eJ—4 -e] pp. 
W  niedzielę i Święta od 10-eJ—12 ej pp-

•  wiąo kat la  100,000 morgów 
•balanjah ‘zwiększy sprsąt 
przysałoroozay o 5030 wago­
nów zboża. Gdyby przy umle- 

ją tao j i oalowoj gospodarce 
zwiększyć o b n ar zaiiewów o
400.000 morgów, to zwiększy­
libyśmy laiponądaalae ma rak 
następny zapasy zbożowe o
20.000 wagoaów, aoby nie- 
ałyohaite poprawiło aaaaa po- 
1 lżenie goapodaroie.

Dążąo da a  prawy edłcgśw i 
zwiększenia obszaru aaiiewów 
aalaty jednocześnie zwróoić 
również pilną a  wagę aa pod­
niesienie wysokości iblorów 
i tetKoatki pawieraahal, ao 
■ o ta również w bardzo szyb- 
klm atopaia doprowadzić do 
npragnioaege te la  podniesie - 
aia naaiaj produkcji rolniczej.

Gdyby obaania uprawione 
granty dawały ta same plony, 
ao praed wojną, to ogólny zbiór 
wyataroiyłby prawie w zupeł- 
aeśti dla pokrycia* aasiyok 
potraeb koncomeyjnyob. Nie 
<stety jednak, oaiągane plony 
obniżyły aię w bardio znacz 
aym atopaia, nawet w prowin- 
«jaah, nie dotkal«tyoh b en po­
średnio iBiaBoieniea wojen­
nym. Podniesienie wyaokośoi 
pionów do dawnej pracdwojen- 
nej wysokości jest nalefeae od 
całego aieraga czynników, — 
k ttry ca  szczegółowe omówi* 
nie rozs m żyłoby nbytaio ra ­
nty a tykała. N i raiie pragną 
wiąo nwróoió jedynie uwagą 
na Jeden a <tyoh anynników, 
■ianowiaie na iwiąkanenie si- 
-ły nawonowej niemi p n e i  za­
stosowanie nawoaów sztuoi- 
nyak.

Pried  wojną ntyaie na we­
tów iitdeanyeh na nlemiaah 
£polakioh wzrastała n raka na

rak w n'esłyohanie, nnybklm 
tempie

Ogólnie w ostatnioh lataek 
przed wojną zażywano roaznie 
w poznańskim, na Pomornu, w 
Kongreaówoe i Małopolaee
81.000 wagonów nawoaów fo­
sforycznych, 10,000 w*gonów 
nawoaów potasowy oh i 10,000 
wagonów nawozów anotowyoh.

Obeenla rolniatwo name je it 
prawie aapełnie pozbawiane 
nawtaów mineralnyoh, ponie­
waż produkcja krajowa daje 
■tosaakowo bardia niennaezne 
ilośai, a dowóz z zagraniay 
jest nleiłyshanie atradniony 
ze wzglądów tsaaspartowyah i 
walutowych.

Sprowadzenie n zagranicy
10.000 wagoaów saletry i 10000 
wagoaów sapeifosfatu ponio­
słoby ogólny sblór zboża o 
40,000, a wiąo tyle ile wynosi 
obeoale niedobór, który mani­
my pokrywać dowoaem zbofca. 
Tymezascwo ziś sprowadsanie 
nawozów mtainnyoh jest dla 
państwa bez porównania ko- 
ssystniojsze. n it sprowadza 
nie nbota, Kcczt aentnara s a ­
letry łąesnie n kosniaml tran 
sporta wynosi obetnie około 
2300 marek. K>sit aentnara 
superfłifatu  700 marek. Cent­
nar zbola, wyprodakowany 
dzląki zastosowania saletry 
lab zaperfeifata, kosztowałby 
zatym około 700 marek.

Tymczasem oana tegoż zbo­
ża, sprowadsanego ■ zagraniay, 
wynosi bez porównania wiąeej.

Z po wyższy oh ayfr wynika 
jasno, że raąd powinien zwró- 
oió basaną a wagą na sprawą 
importu nawozów sztaoinyeh 
i dołożyć wsnelkith ct»rań dla 
sprowadaenla iok a zagraniay 
w msźllwłe daty  oh lleśeiaoh; 
pozwoli to na znaszne podnie­
sienie prodakaji rolnej, a  wol­
ni nas od konieczności spro* 
wadsania w roku przyszłym 
nleiłyohanie kosztownego zbo­
ża, ao wpłynie wysooe dodat­
nio na staa naszej waluty, z a ­
pewni nam samodzielność go­
spodarczą wobeo obcych i roz­
wiąże najłatwiej i najproisiej 
kryzys aprowiaaoyiay.

i. Gościcki.

KALlMMlłK.
8*14 w środę 19 b. m. Piotra C e­

lestyna. 1
Jetto  w ciwartek 20 b. >■. Bernar­

dyna.
W icbO l a le i t a  f .  4 m. 00 
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Bierzmy przykład. Pożyczka 
polska w Ameryce wśród n a ­
szych rodaków emigrantów 
nnalazła gorąco poparcie, mo­
że ona priyaleić Polsee ol­
brzymie korzyści. Gdyby o- 
■iągnląto od polaków a Ame­
ryki samą 210 mil. dolarów, 
to Polska ■ tego źródła otrzy­
małaby ftO mlljardó n marek. 
Zdobycie tak olbrzymiego ka­
pitała wpłynie bezwarunkowo 
na podaleiicnle karaa walaty 
naszej. Polska azyska środki 
na odbadową znlsaononyoh 
eząśoi krają, na puszczenie w 
raeh kopalni, fabryk, na u- 
pławą pól. Ten kooha Polską, 
kto ją stracił.

Zjazd kolej trzy. N t Dyaa- 
saoh odbył slą dwudniowy 
zjazd delegatów biuralislów 
dyrekcji-w ar izawskie) kolei 
państwowych. Delegatów tych 
stawiło nią I l i ,  reprezentują- 
ayah 4,700 praeiwiików. Prze 
wodniazył zjazdowi p. Faląskl. 
Uchwalona stworzyć zrzesze­
nie międzyzwiązkowe blurall- 
stów kolejowych dyrekcji w ar­
szawskiej. Ponadto uchwalo­
no: 1) wystąpić dc rządu, aby 
uraądaików kolejowych zali­
czył n t służbę państwową, 2) 
żądać umundurowania dla służ­
by wewnętrznej po cenie ka­
szta, dla słutby zaś zewnątrz - 
nej bezpłatnie, s) polecić z t 
raądcwi zrzeszenia ashwałą tą 
przedstawić ministrowi kolei i 
4) odpis uchwały przesłać do 
innych dyrekcji, z prośbą o 
poparcie.

P. Palmiroki referował pro­
jekt rządowy kasy em erytal­
nej dla kolejowaów. Postano­
wiono, aby w naradach nad ' 
projektem te] kasy brał udział 
osłonek zarządu zrzeszania.
Z wyborów weszli da aaraąda 
pp. Jacqiem ad, Nowakowski, 
Bykowski, Lempge, Kiliński, 
Łissosyński, Narkiewisc, Stęp­
niak, Abdermaż, Michalski, dr. 
tssaklewloz, Llozbińskl, Skrzyp- 
kowskl, Mieczkowski i Fa- 
ląoki.

Powodzenie pożyczki. W od­
dziale s jiaowleokim b taka  h a t 
dlowego warszawskiego na po­
życzką dłagotermlnową wpła- 
eono ISO ty:., a na k ótkotsr- 
minową 85 t /s . mk. Liczby te 
komentarzy nie wymagają.

Popłoch z powodu spidku cen. 
Żargonowy „Jad” pisze:

źródła aapełnie komee- 
tentnrgo dondzą nam: W B j- 
rople ztchcdalej odbywa st«

* w ostatnich dniach gwałtowny 
spadek osa towarów wszel­
kich. W Angli, napraykład, 
znacznie już spadły ceny a- 
brifi, blelisny i różnych su- 
rowciw. Nie jest zaś przewi­
dziane aatrsymanle się spadku 
aea.

Zniżka ta pochodzi i  tlskle- 
go karsa walaty w Eiropie 
środkowej. A iglelssy kupcy 
oraz fabrykanol 1 kupoy a 
w iela'innyoh p id itw  europej­
skich przygotowali ogromne 
macy towarów w celu sprze­
dawania ich w E irople środ­
kowej. Teraz jednak nie mo­
gą natleźó rynka zbyta dla 
4-eh towarów wckatek niskie­
go karca walaty. VTcbes te ­
go m icisli raaclć znptcy na 
miejscowe rynki, eo wywołało 
tak wielką zniżką. A więc w 
Azgli kosztuje obecnie para 
butów 13 siyiingów, porządne 
abraaie 3 funty szterl. Spadły 
też ceny towarów kelonjalaysh 
w H)landji i Anglji. Ryż jest 
o baj sio najtańszym produk­
t y  W k i ł  ich kierujących 
polityką handlową w Polce?, 
poetaiowlono skoraystać z tej 
sytaaaji.

Szczęśliwe miasto. Jeden a 
czytelników .Iskry* bawił w 
tych dniach w Slapey, w zie­
mi kaliskie] i t opowiada nie­
prawdopodobne a jednak pra­
wdziwe rzeczy a stosunkach 
w tym mieście. r

Otc w porównania z innymi 
miastami je it  w Słupcy nie­
zmiernie taaio, czego dowodem 
najlepszym jest przykład ną- 
stąpująsy: ozytelnik nasz w 
najlepszej reotauraoji tam tej­
szej zjadł obiad Jtakl: znako­
mita aaernlna, dąży kawał (bo 
Jat nie kawałek) sztuki mięsa, 
pieczyste, a na deser podane 
ma, filiżankę osarne] kawy 
wraż z kieliszkiem likieru.

Zapłacił aa to mk. 10, wy- 
- raźnie marek dziesląól

Ślub. Vf -dniu 29 kwietnia r. 
b. w kaśałelo w Nowym Siel- 
eapobłogosławionyzostał zwią­
zek małżeński ;p. Edwarda 
Tańskiego, buchaltera, a v p. 
Hlldegardą Frank.

1 Wojkowic Kośoielnych. Na 
zebrania rady gminnej posta­
nowione nt worzyć we wsi Woj­
kowice szkołą rolniozą^ w tej 
kwestji wystąpić do władz, 
ażeby ptny parcelacji'majoratu 
w Wojkowicach Kościelny oh, 
oddane zostało pod szkołą 100 
morgów grantu.

Rjsztą grantów z tego m a­
jątku mają otrzymać małorolni

włośajanie. Postano wiana rów ­
nież otworzyć nowa szkoły w s 

wsiach Trzebi osła wice, Bolą- 
szy, Malinowioash i G orze wie 
tak, iż gmina ta w zakresie 
szkolnictwa zajmie pierwsze 
miejsce wśród gmin pow. b ę ­
dzińskiego, panie wat posiadać 
bądaie 7 szkół.

Budżet na te szkoły aahwa- 
lany zoctał w pcważnej samie 
co ooo mk.

Teatr H. Czarneckiego dsłś 
wyjeżdża na Satarn, gdzie 
wystawi piękną operą bafifo 
Kurpińskiego .Krakowiacy i 
górale*, aromaiaeną nawymi 
tańcami.

Jutro w Będzinie nie grana 
J es zone operetka .Królowa 
prze stwarza*, z p. Regińcką w 
roli tytułowej. Tańce news 
dopełnią oałośftl.

W piątek dla gości górno­
śląskich powtórzoną będzie 
specjalnie piękna sitaka  ki 
eteryczna Anoysa .Kaśoiainko 
pod Racłęwicaml.

W sobotą po peładala dla 
uczącej się młodzieży po ce­
nach najniższych .Dziewczę s 
chaty za walą"; wieczorem 
trzecia część .Chaty na wsią* 
.W  sak Tumrego*, która g ra ­
ną bęlcie po raz zlerwczy i 
zakończy tę piękną fantastycz­
ną całość, wysnutą z powieści 
Kraszewskiego, a barwnie p rzy­
strojoną w ramy sceniczne. 
Tańoe eharakterystycane d» 
pełnią całości.

W niedzielę wieczorem wo- 
wtórzonym będzie .W nuk T a ­
mtego*; popołudnia na ogólna 
żądanie ;Baron Kimmel*, peł­
na humoru operetka, z o ryg i­
nalnymi tańcami i malowni­
czymi ewolucjami.

W poniedziałek dwa przed­
stawienia ze względu na u ro­
czystość Zielonych świątek.

f̂ ABSREr
przy rest., „TROCtDEUr

w  S o sn o w cu .

Uli l in  m m i i
Spiaw, tańse, muzyka.

Kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny pr z y s t ę p ne .

Z Dąbrowy.
Ze szkół Daia 21 i 21 ż u je  

r.-  b. odbędą się egsamlnc 
wstępna do państwowej pre 
parasdy nauczycielskiej (kotsy 
wstępne do seminarjów na u -

MARTĄ
ROMANS.

45.

—  Ja się go Jiie boję—rzekł.
— Tak, ale Ja się go oba­

wiam wielce! Mam przekona- - 
a le , że cl ladzie mnie zgładzą, 
jeżeli nie zechcę być l ą  po- 
złaszny. Panie O'Brien, ja w 
tobie pokładam całe zaufanie. 
Ale pan, pomimo obietnic, a is 
Jeszcze nie przedsięwziąłeś, 
wsglądem osunięcia tego dzie­
wka, tak podatnego na wpływ 
magnetyzmu, że kte inny mo­
że je aśpió i wszystkiego się 
dowiedzieć.

— Bądź pan cierpliwy i u- 
zpokśj się. Dziecko za kilka 
dni bądaie w mej mocy.

— A Weronika Sallierł
— Weronika jest ślepą.
— Lecz pan powiedziałeś, że 

może wzrok odzyskać.
— Narażając się na atratę 

życial.. Ktaby slą ośmieli przed­
sięwziąć taką operacją?

— Kto?.. Henryk Sajanne, 
synowiec sędziego śledczego, 
a każdy go zachęca, ażeby slą 
nie wahał. Jego wiedza okuli­
styczna Jest wielka. Może mu

sią udać, a jeżeli mu sią uda, 
przyznajesz pan, że jestem zgu 
biony. Ja aa zniknięcie Marty 
sfiarowałem panu sto tysięcy 
franków... Podwoją tą sumą, 
Jeżeli Jednocześnie zniknie W e­
ronika.. ażeby się nie poka­
zać więcej.

— Ja się w takie rzeozy nie 
bawię—odpowiedział magnety- 
aer prsestraizony, rozglądając 
się dokoła, ażeby sią upswnió, 
osy kto nie mógł asłysayó Ro­
berta mówiącego.

B/iiiednak sami.
— Więo mnie pan opucz- 

ezasai— wyjąkał bratobójca, a 
twarz Jego blada i zmieniona 
przedstawiała niewysłowiony 
widok przestraohu.

— Popełnić za dwieście ty ­
sięcy franków zbrodnią, która 
mnie może zaprowadzić p>d 
gilotynę 1 jeszcze nadto por 
wać dslewesynkę... nie, mój 
p rzy jaoiela, nlel

— Trzysta tysiąoy!..
— Próżne b y łjb j pańskie 

ałalaenla!.. Jost pańska pie­
czątka. Śmierć Weroniki Soi­
lier nie przeizkcdziłaby pozo­
stania tego dowodu w ręka sę« 
dziego... Trzebaby żnaleźi jaki 
sposób, ażeby nietylko usunąć 
ślepą, ale osunąć i ten dowód, 
który w danej chwili może pana 
zgabló.

— Ztajdź pan ten sposób, 
a ja ci ofiaruję trzecią csątć 
tego, co Niemcy ml prayrze* 
kają, jeżeli przyjmę Ich wa­
runki.

— Przyrzekają pana trzy 
mlljenr?

—- Tak, wiąo dla p a ta  bę­
dzie Jeden.

Amerykanin przyłożył palec 
do ust, nakazując milczenie.

Do pokoju wssedł posługacz, 
prsyaosaąe nową potrawę.

0 ‘Brlen, z ozołemzmarrziso- 
nym o t  myśli, rozważał, gdy 
Robert mu usłaglwał.

— Milion... — powtarzał so­
bie.—Milion...

I rozłakomiony ponętną per­
spektywą otrzymania tego ml- 
llenc, stukał sposobu, ażeby 
go zarobić.

Naraz pedniosł głowę, a oczy 
ma się zaświeciły ogniem.

— Mam! znalazłem! — rsek ł..
Robert spojrzał na niego, jak

skazany na śmierć patrzałby 
na zwiastującego ma ałaska- 
wienft.

— Ale— Ic la ł magnetyzer— 
powodzenie zależy od wielu 
rzeczy... Trudności są wl Ikie.

— Ale e iy  są niepodobne.
— Nie wiem jeszcze. Posłu­

cha] pan i  odpowiedz ml.
— Cny pan jesteś pewzy, że 

W eroalka Sollier oddała są-

dzlema śledczemu pieczątkę, 
która znajdowała slą w Jej rą 
k i,  gdy przyszła n t alleą Zwy­
cięstw, ażeby się poradzić j a ­
snowidzącej.

— Tego Jestem pewien.
— Ciy pan Sarninę ma ją 

a siebie, osy też znajduje się 
w Jego kanoelarjl w sąisie?

— Zapewne jest u niego w 
domu wras z aktami sprawy 
w Siint-Oaen, którą stadjaje 
bezustannie.

— Czy pan zapełnić pewzy 
togo Jesteś?

— Nie, ale przypuizoinm.
—■ Trzeba w jak najkrótszym

onasie przekonać sią o tym sta- 
nowono.

Przekonać slą! Ais w jaki 
sposób?

— E! mój kochany panie, 
miej trochę przedsiębiorczości 
1 troohę pomysłów. Ja  nie mo­
gą wszystkiego brać na siebie. 
To^ esego od p a ta  żądam, nie 
przedstawia tradnośsi! Pan je­
steś bratem ofiary 1 przyja­
cielem sędziego śledczego. Pan 
Sawannę, jeżeli gc zapytasz 
zręcznie, sam el wsaystke p o ­
wie, uważając za rzecz natu­
ralną, że pragniesz poznać w te] 
sprawie najdrebziejszc szcze­
góły...

— Dobrze, Już Ja się tym  
najmę.

— Gdzie m ieszka pan S a -  
vanne'?

— Na boi warze M alesherbef.
—Gry zajm ije cały pałacyk

sam?
— Nie, ale ebszerae mi*-, 

szkaaie.
“  Al do djabłal,.
— Ale — eiągaął dalej Ro­

bert—od dziś kersystająe z po­
gody, przeniósł się czasowo 4* 
wlasncśol, jaką posiada w z a t  
ku Saint Maar.

0 ’B f'ei drgnął.
— W parka Saint-Maar!—  

pcwtórsył.
— Tak. P rty  alei Północnej. 

Jest to wielka i piękna willa, 
której egiród ciągnie się aż 4a 
wybrzeża Marzy...

— Zaasz pan ten dom?
— Nie Jeszcze, ale ge po 

znam, gdyż pani Verniers przy- 
Je łzie tam, ażeby przepędzić 
jakiś czas z Sawannami, i cór­
ką p j moim bracie.

— Ponieważ żona pańska b ę 
deie tam mieszkała, wszak ! 
pan mógłbyś tam zamieszkać 
chwilowo, gdyby ckolieznośca 
tego wymagały, te jest. gdy 
bym w pobycie "pańskim w i­
dniał sposób uwolnienia pana 
od obaw w przedmiecie pie­
czątki.

________(D. c. Bi



c s j t i t l i k i iŁ )  w B ą b re n ie  Gór- 
n lc ie j .

B l lźn y c h  l»form«*ji ndxłel» 
I i i ( ( l u ] i  p iep  t r u d y —Dąbro- 
wc, ulic* Dąbr«w(ka, dcm  
K a e p n y k t ,  cd g. 8 do i ; A .

Z  n m s i  a p r o w i z a c j i .
Dąbrcwn, 18 * »i*-~

Ja*  od dłużłie&o e sa ia  E l e -  
» k * ń * y  K e d a iu  cpę rr i td tl i  
■obi® a a  o oko o p u i m a i i a  
a a  pasek  a a k ia  k c i t y g u t o -  
wego. W  tej t p m r i e  « t» y m y -  
w aliśm y l ia z ie  *h*rgi, a ht*-, 
ry c h  a ko ia ja łaó  xie mogliśmy 
i  b ra k u  o ip o u ie la ic h  u tm a -  
c a la j« h  dowodów. Nie a n i m o ­
waliśm y też w te] sp ra n ie ,  by  
w l i i y a h  ale sp ło i iy ó , ty m b a i-  
d ile j,  Ae b y liśm y  pen  ni, ż® 
o sk o  n a ie śa ie ]  esy pś żale] aię 
nvvle  1 o l lna  n y p l jn i e  a a  
wieiich...

Tak a l t  też siato. W  piątafc
0 god i.  0 te] n leaaeieaa  ,mlc* 
a ik a ń c y  demu, g d t le  m iaial 
l i t  sk lep  ap iaedaśy  n i n a o -  
aopo lonego  p. Soleeklego, a -  
J«łl dsiew eayaę, w y n o i ię tą  i® 
ak lepn  p i a t i  aaleaik&sie tż... 
S£> fuatów  *ukiuli §, . Jt-

O lp rcw a d zo io  ją  do X  kc- 
m lcaija tu  pclle]!. W  catatsie] 
t k n i l l  d i ie n a a y a a  laneila  w 
aleai enk ie i  i um kaąła . W  
p le in la a tk o n y aa  doakodionin  
n y a i lo  a a  Jan , te  Jest oaa ału- 
t ą c ą  n  Jakiegoś b u ih a l te ra  ■ 
m łyaa  p. Daaeakiega.il

Nła znam y je*s«ie da laa jak  
a iu e g ó łó w  śledatwa, osoby 
Jednak, k tóre  a sm  o t j a i  w y­
pad k u  lak o m u iik o w i ły ,  k ład ły  
aaaiak, t e  a p ia n a  l a e a y i s  się 
ta jem aia io  gmatwzó, ćsiąki 
d a ln e a in  pckrew ieństw u Je* 
daos tek  n p ł y n o n y i h  1 niejas- 
a y e h  t e i c a ń  ctób, sssaieesa- 
a y a h  n  tą s k a a d e l i t iz ą  *fe*ę.

Nie c h t e n y  apiiedz&6 fa- 
k tśw , Jesteśmy bcwiem  pewai, 
t e  atodeaeki#  tłom aeae iic  aię„ 
Jakoby cukier by ł p ryw ataą, 
w łaa icśc ią , p rsyw lea io ią  ■ L u -  
b llaa , alkogo a le  wprowadal 
w błąd, bo gcd*. 9 ta  n ie e tó t  
mówi a t  n a i to  za aipble.

Zachodzi tylko pytanie , akąd 
sklep, n y d a ją a y  cukier, a a a -  
a y  monopolowym, mógł »o»po- 
raąd iaó  1 to  n  t j m  a n s ie ,  
g d y  p a lo n a  m leaahańców m ia- 
«ta paailknje ii® a a ch a ry ią ,  
tak  p c k iź n ą  ilcśeia tego dio- 
g o a e ia ig o  aityhnłnT

fldależ tn  j e s t  jakaś  kontro­
la  1 ao o ty m  nazya tk im  p o ­
wie n ie ja k i  wydalał aprowi- 
■aayjny e i a i  m agis tracka  ko­
m is ja  żywisśóiowa?

Czas byłby  i s ] w y ż s i y ,^ a b y  
tą  s k a a d a l i e u ą  s p n w iz a t j ą  
gruntował® e a i j ś s ió  z a a g ic -  
m adaaayah  chwastów, gdyś  d«- 
żychsaasowy sys tem  piotekoji
1 p rc tekay jek  p r s jn o s i  m iastu  
a le a b l ia ia lae  a t ia ty  1 n y n c -  
łnje ferment, k tó ry  m e te  p isy -  
a le ió  n iepo tądase  u s tę p s tw a .

Taaeba słem u laradzló  póki 
aa aa!

W e iw a i y  leka ia  okragowy a le  
s k a a s t a to m ł  aa l th c ro b y  aa- 
k a ź ie j ,  a a l  c b łc i ie j ,  praeto 
fó tk*01* ••^o rym *  cpuśsió

Gdy p rośby  i l e  pcmogły, 
h c m i t m  ne a w a ł  k a re tk ą  po­
gotowia, aelem | i i e n i e a i e a i a  
»«hcrych* do a ip ita la  św. D u­
cha. Na w idak  w ehed iąeyoh

Te!e

l i t  i lr e n lil t ie r  ip ia r l t K M i l  
m u j t  a le n t u i t ?

W a ts i a n a ,  1 8  maja,
P n e d  k ilku t 7 godaism i po- 

lia ja  h y h iy ła  w m iesakaalu  b. 
wiaśeieieihi kabare tu  ,Rexaia- 
saaae*  p ray  ulicy N o n y  Świat 
M  48, B a r n y  tom StammałJ, 
peta] oma y dom schadzek. 
W ó w s ia s  to, xa  sku tek  pele- 
aaala  kom isarza  n ą d u  4 p«ko- 
]e ep ieesą tonaao , a  w  d n ś e h  
p e iea ta łyoh  pezweloao Jej
m leaikaó  p n e i  określoay  ter-

W  tyek  daiaeb, g d y  m iaą ł  
p iek luay jay  term ia , p r r j r i ł®  
policja, calem za rekw iionaa ia  
całego m ie t ik a s ia .  Jak ież Je- 
d a a k  było sd in ie a ie  kom iia- 
n a ,  gdy  w obydwu pokojach 
zasta ł leżące s a  łó iku  dni® 
sub loka ia rk l  S tana t) ,  p r iy -  
e iy m  okaiaao  ś n ia d e s tn o  le ­
karsk ie ,  t e  obie są  ekore.

T ow rót naczelnika^, 
państwa.

JW arssaws, 18 acaja.^.
( P .  A. T ) .  _

Dziś o godsis ie  4-ej popo­
łudniu, p rsyby ł  n ao ie ls ik  paó- 
e tn a  ukraińskiego. P rzed  gc- 
dziaą  4 okolice d n o r s a '  n ie-  
d tńckiego . a e ita ły  l a m k i ią te  
p r ic z  kordoa policji, pcsa  k t ó ­
ry m  u s s y k c n a ły  sią i j s l ą s in o  
t łu m y  p u b l le s io ts i  n i s k i m  
k r ry t s r r e m ,  u i n e i z o r j n  prsez 
policją, dążyły xa d n c r i e e  
anicm cbile  i pcjezdy a p ised  
s lan ie ie lam i isądu , sejaru i j  
i r a s y ,  s a o p a t ize i i  w  speejalne 
legitymaeje.

F i c i t  d n r r e a  .n l fd e f s k ic g o  
wspaniale u d e k c io n a s y  th lo - j  
n ią  i «a  l l tm a ie a t i  n r c d c n y -  
ml. U  głównego wyjścia u s iy -  
k o n a ła  slą u d a  mi<jsk*. Na 
peron d n c rc a  w p u n e t e i o  ty l­
ko przedstawicieli n ą d u ^ g e *  
ncisllc ji,  p r i s y  craz delegacje 
pułkśw . P rzyby ł  też bataljon 
s tk c ły  p o d sh rrą ty c b ,  a crkie- 
s i rą  k r ą y n d y  mit sta. S łód  o- 
t e e n y c h  z i tn a ż y l i ś m y  m isi-  
i t r a  n t j n y  gea. Lcśa iensk ic -  
go c raz  pozostałych ministrów 
w i n  a prezyden tem  m izlsrów  
Skulskim  n a  oscle. P u n k tu a l­
nie o goda. 4 p rzyby ł posiąg  
a n a o te la ik lem .p a f  stwa, ub ra ­
ny  zielenią. Rozległy s ’ą dźwię­
ki .Je szcze  .P o lsk a  nie zginę­
ła*. Gdy lac z e ln ik  p s t ia tn a  o- 
puszczał n s g c n  a a lc io n y ,  
przemówił l e ń  p rezyden t m i­
nistrów Skulski, następnie  z t ś  
pułkownik ukra ińsk i w otocze­
n iu  o f ic t ió n  u k n iń s k ic b ,  pc- 
tym  aacze la ik  p iń s tw a  uda ł 
się  p n e d  d n c r i o t ,  gdaie zo­
s ta ł powitany s rzea  prezesa 
rad y  miejskie] Iga. Balińskie­
go, pc tym  siadł do p e n c z u  w 
tow arzystw ie p re z y d e i ta  m i­
nistrów Skulskiego, udając się 
Aleja mul Jerozolimskimi i ulicą 
Brael ą  d s  kc ścięła św. Ale­
ksandra.

Po śr<d«e, t h a t y  w zicsU y 
entuzjastyczne okrzyki.

Z* powozem aaezelnika p a ń ­
stwa, podążały po ja idy  a przed­
stawicielami general!*]}, ' a  
i r t e d s ia w i t i e l tm i  misji woj­
skowe] ententy a gea. H esry -  
sem z a  ciele.

Na r to in la ih  keśe i t ła  św. 
A le k s iz d ra ,  powitała zacre l-  
z ik a  p iń a tw a  kapitu ła  1 du -  
•kew ieństw o a b iskupem  p o ­
lew j m  Gallem r a  ciele. P #  
d r c l r e  do cł^crz* obsypywano 
aaezeln ika  pańs tw a kwiatsm i, 
U rc e sy s te  Te d f tm ,  d ś j i e -  
wał i ł ó z  c p rry .  Fo zak(ń«r®-

laa l ta r ju ssy  a aesaam i .s k o ­
ra* zerwały się z łóżek.

W  dwa d i i  pc ty m  Stamii i  
opuściła c i ły  apar tament  i 
p i ie i l o s ła  się do Gdańska,

f dzie zakłada r e s t iu r i e j ę  a 
abszetem. "Wclie m ieszk in is  

aajął w iceminister spraw ielli-  
wcśai, p. M cnw sk i.

K i m B i ł i k a ł  p o l s k i
W arsaawa, 19 maja.

UP. A. T.) •
K om unikat sz tabu  g eae ta l-  

aago  a da la  18 b. 3« .
Na U kraiz ie  sy tuacja  fc?«a 

zm iaay.
E oacen trakc ja  wojsk a a  ca­

łym  , f rcacio  przed  K ijiw tso  
t rw a  w dalszym  ciągu, 
i. Na połudaie  od Eźwiny, w  
długotrw ałych  rao ię tych  wal­
kach, oddalały nasza pod prz»« 
w a la jącym  l a p c r t m  sił nie­
przyjacielski* h cofnęły się  n a  
a e w ą  lizję obron ią .,

W  a a a i  azefa s i t .  gma
.Kuliński, płk. m u  plil)iU]!lW£ Si I i i® ]!

i M a z u r a c h  z a m k n i ę t e .
Olsaiya, 13 maja.

D ala  S2 b. m. zo&tszą z*m> 
k a ią te  listy, cpow tźzienych  
do gfosowazia w plebiscycie 
a a  Warm]! i z a  Mazurach. 
Głosowanie odbędzie cię g m i­
nami. B

Z apow iedz dobrych  zb iorów .
Paryż, 18 M a ja .

: O glcsscre  wynik  p rzypusz­
czalnej s ta ty s tyk i  zbiorów 
1920 r. Uicdsa] zapowiada cię 
bardzo debrze. Zbiór żyta 
p rzew idyw ały  jes t  w ilości 00 
miljomów Łwiatali.

R o z strze la n ie  U e n in c ja n ló w .
Paryż, 18  maj*.

n£W  lasku  Vincennes rozstrze­
lano a wyroku sądowego 4 ch 
i e a u a e jc i tó w  do włada nie­
m ieckich  w Laon. ,

Dr. KEKAŁO
Cbcrcby w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  I a ®*  

c z o -  p ł c i o w e .  B a d s n i *  k r w i .
9  P r s p .  S l d ,

Codz. od 6—8 pp. r r ą ic 7 ,  cd  f —6 
pp . kob. W dni śu ią t cd  10—12 fl, r . 
m ^źcz ., od 12— 1 pp. kob.

Będzin,3 Kołłątaja S3.I' ..

D o k t ó r

b. Gutowski
I h l r z b ;  s k ó r n e ,  w « a « :  
y ^ M B S  I  t t o e z o p ł a ł o m

o d  C5-eJ d o  T  el

■ s t e l  MC e n t r s r  N k  8  
l l  8*a§ Maja » 1 8  SCSMMIBr.

B m t y i l a

JJ StmUnsMiein
t e S Z l S T  FRITJĘCi i

. M  I g — 1 I c d  I — •  p o  poi. 

f t««a«ila zębów, plombawanl* 
g g M ir laa la  aębów boa paialm* 

felcala ałctc k«rcay .

II. Kcdrzcjcwaka A S .

Stowarzyszenie cieladzl,
s t o l a r z y ,  c i e ś l i  I  k o ł o d z f e l

n a  o d b y t y m  z g r e m u d z e n i u  w  n i e d z i e l ę ,  dn.  1 6  b.  m.  u c h w a l i l i ,  
a ż e b y  r a j n i ż s z a  z a p ł a t a  d z i e n n a  w  s t o s u n k u  d o  d r o ż y z n y  a r t  
p j  r w f z e j  p o t r z e b y  n i e  b y ł a  m n i e j s z a

o d  s t u  m a r e k ,
o  c z y m  z a w i a d a m i a m y  p p .  m i s t r z ó w ,  p r z e d s i ę b i o r c ó w  i k i i j e n t ó w

Z pow ażaniem  Z A R Z Ą D .

a lu  modłów aasze la ik  państw a 
w  towarzystwie p re z y d e i ta  
m inistrów  p. Skulskiego, skie­
row ał się w stronę Alei Uja­
zdowskich, leez z a i im  doje 
cha ł  do Alei, ctochył go zwar­
ty  tłum , w j p r r i g ł  kenie i 
i  w śród u ieua trsuyeh  ckray  
ków, pcoiągaięto powóa n a ­
czelnik* sż do Belwederu.

N a całej p n e s trz e n i ,  k tórą

Ieckał a a c ie i r ik  j e ń s tw a  stały 
orporacje se  sn iandar tm i, 

izko ły  średnie , itd.
D tm y  by ły  tćekorcw an®  

emblematam i naredew ym i 1 
aapisraai . ’Wita], zwyciętecl*

TBuchaltera rutynowanego
 j p r r y j m l e  z a r a z

Dąbrc wTt l F  Tcw, Wzajemne go  Krfdjftu w nahiewie cornimi.
Oferty  wraz  z pc d e n i e r r ' w a r u n k ó w  skłedać r a l e i y  w biurze T-w a

Ś L E D Z I E
w  dowolnej ilości po cenie 1200 m k .  beczka sprzedaje

P ł ó s i w o i j  U u r f r T z i B i ?  I r l j k i f l ó *  P ie iw s z e j  P t l r z i b y
m> W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11,

L wszystkim zgłaszającym  się.

TM  A  T T  T E T  *• n m o iin o w j"T T  *«•* . D a u ł i l *  X » « r k ą  .K o g u t-  n«T-
! l n - T*7t t a  ■ « « * •  o g r io ło ś ł ,  „ n i t T i u i i g i ,  I ( to n  x o p o ln r 

»*»* « « '•  w o p t . k . t k  I ■ k ligoch  .p t .c x n jc h ,  p .r fu -
•  • r l » b .  CUW B, tk l» 4  w  i p t i M  A . O ą i o o k l o f o  w  W  u r a z a  w io ,  

• 1 .  F r e t a  M  l i .

__ __ S tartow a h d c ta l ic z a a  sp rz a d a i a a  Zagłębie;

J r t E c r r r r  M . { A K i E Ł t O W I C Z ,
■ZHma^mmmmzamaBmmzmmmamzHzmmMHmMmmmmmciaHwaHEi

^B k l a s c w e  G i r r n g z i t m  F i lo i cg i c z r e
S l e l e n ,

l i t r * 3  n i  y  " w e  1 1 0  p r z ę s e ł

T ż W 8 r y s t u «  I ż Ł ó I  ś r e d n i c h  m  S i a n e m  c o ,
zawiadamia rodziców i opiekunów, ze

E g z a m i n y w s ł c p n e
rozpoczną się  dn. 17 maja o gedz. 11 rano.

Zapisy przyjmuje K sm elarja  ccd zienn ie  cd  g. 11 r. 
(2, do  1 po  południu.;

D ( t y i b c i a « a i  u tz z i c a i e  o tyle tylko b ę fą  k lisy fiko  
w aai, c ile w sieik le  zaległeś*! w piiowe będą za a ich  u ic
guiow sae dc da. 22 m sjs .  ___

O p ó ź n i e n i a  w  ż a d n y m  r a z i e  u w z p l ę d n i a n e  n i e  b ę d ą .

Doktór

f a u l i  J n d a l i v s k i
W Izfttccbcwlc,

M. Cw. Ptzzy MsrJI !. |. 
fi ftlajt Bf. I I ,  ckck tea tr*  

■»’ Paryskiego. — 
I k a r f t f  v zkdntc, dróg mcczo; 

wych i wcBcrycxnc.
t ś  l — l l  r a a a  I • *  4— 1 , P  9  

B aala  c d i i  — 1 j a  a a l.

M ł n r t i r  s lossrz  potrzebny do 
J j i i U U j  lebrykl w jrobó*m eta lo -  

■e h  O rM b fro  i K n r yft.ltI P rz e je id  k
L , n M i n n  sp rz e o tm  zaraz. So* 
a  i o f i l U U  sn o s le e  T e o tr a l ła i .a .  
S z te re n k llc . >>■»-

F i s h a r m o n i ę  JSTiS*.
Kollatele JO BercnbiBt.CB *>

| .  N r t r i  ż f l u z u i r .

Zaginął '.VX%7.I.K .S
Pr«ybyt»i»wH«l_^g^______

I t ' I n i i A i i  axpuiij eo .apnełaila  3 mk r l ł l D O t )  fcgp,. wiedcnitló .lakra*.
i , o b l  , r f  Iry z je rak i do sp raedon ia  
K -  t ł l t K i ł v i  W iedogiość w re d n lg ji.

Zgubiono
a t a  wydany p^zcz w ładzć n iem ieckie.

U r z ę d n i c z k a  S K S  "X
azal<aje odpow iednie] posady V lsdo - 
m ość  w . I s k r z e ”, od 6—9 w lecz.
' / a a i n n i o  ijmoi»»»w» legitynucj* 

lm| t  K,im», Ł'p«er.

' / f i f f i ł i n l  patent na sklep
ety wydsaj p r«*  ksi* 

•karbową w Dąbrowi* aa imię K»ilwl»ri» 
Krupy. Zwróeló za a»grpłą „Iskra" Dąb-
rcw».
V a t r i a d  ś lo sn rsko  - m ecbanlczny  
/ j M i o u  K rone, D oklerto  9, 
p rzy jm ajc  do r e p t r a c j l  m aszyny do 
p isan ia , szycie, rochow onle, jjrawoio* 
ny, sam ochody, m otocykle, row ery , 
nogi sz to czn e , sz lilow eale  brzytew , 
noży i w szelkie ro b o ty  w chodzące w 
w z a k re s  m echan ik i. _

_________    ggj„

V n n i u  p ł v  2 leflitym acje: jedne , 
D O g l K  t ? i j f  nB iB1,ę A lterw a]na
F le rd c l Ns SO ns 6 esób, d roga M a­

ni G o idbracb , M> 640 na  6 osób wy- 
d tn e  p rzez  m aflls tra t sosnow iecki.

P * « P « t w yd.sy JFT.n 
1 w|#4m  alimleokie II  imię, 

-Brachy Kllberg.
/ n o i n n l n  Ugltym«e]» żyw aiżsi* .

ws >• 2 e sk y  Pt Hat*
jlswnl* W tlft r .J j tc t  

2* n n k n iA  w B,be* <#" «***?*•-&  p u a u j t ?  nU „  „ , rirlł0 j n„
plee^ ZioeirlSIy w radikcjl.kas^
M n o i o l  w rocU w ska w dob rym  

s tan ie  do sp rzed an ia  z 
pow oda w yj»zda cen a  p rzy s tęp n a . 
W iadom ość Sosnow iec n a  b a z a rz e  

S tf l rn la  VQ}clk.

M i a n i n n  row er, w ózek dziecin* 
r i u u i i l U  n y, w ózek fotel d ie  
ch o reo o  'I w fele innych poleca . C e n ­
tra ln y  sk ład  m ebli B. B lotniew sklrg©  
3 M aj 22.

y , o » j n a l  passport wydtay prsen  
t i a g l f i ą 1  w 1 1  d s e i i łB iu k i i  
łwl« Frsseisika Kułtth. ____

Sprzedam
zaginęła SJSrjlJtSaft
m. fs łio w itea  aa imlt Bali Rtieher6watj.

b r .  H e j m a n
• k ś i t k j  i m ,  a c i f t  1 g a r i t s ,

: j fe ł łą t i j t  I I  (MlleUitwilaji 
aa ó—I  p c p c ł i i i l f  c p r ic ifm lg

i II' 'ift I  Wiiti


